
(5 ! O  te- lA  S  £  W  S  f i

N“ 85. ROK 1833.

Pism o to w ych od zi codzicn  
oprócz świąt uroczystych , 
o god. 10  p rzed  południem  

w  drukarni 
S T . CIESZKOWSKIEGO.

SOBOTA 30 MARCA.

'RENUMEBATA
K wartalna z ip . 1 2
K ies ię czn a ...... , ,  S
Z a  don ic :oJw ier: gr: lt5

0

O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC ZN E
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O 0  Rcaumiura.

Dzien Barometr Hogro-
godzina na H, Thcrm: metr W iatr Stai Atmosf. IJ W A G I.

7 27 6, C68 t  3,8 -  2,8 Żaden Poęlnnurno
as. |i2 „  6 , 511 11,2 2,0 n  s> I) ■ Si L

3 „  6 , 314 11,2 2,0 .» Sł - Chmury
9 „  6 , 114 +  5.9 -  0 ,8 ________u   ̂ ,r Pochmurno

Część Niemzędowa.
H R 4 K Ó  W .

G a z e t a  k r a k o w s k a  c ią g le  nadal w y ę łib -
dzi.—  Staraniem będzie Redakcji, w braku
politycznych wiaduiności, zapełniać dziennik
powyższy przedmiotami iączącemi naukę z 
pizyjemnością.

Prenumerata zwyczajna.— Wydawca u- 
prasza o spieszne zapisy, albowiem pc dniu 
1 kwietnia zgłaszający się prenumerato rowie 
mogą już niezastać początkowych numerów 
Cazety, gdyż nad liczbę zaprenumerowanych 
AKempIarzy, nic drukować się nie będzie.

f r a n c y a
~fid acdem przysięgłych, stawił się 

WCZOray pewien 17 le.ni młodzieniec imie
niem Lebrun, oskarżony - o burzliwa okrzy
ki. —  Z  instrukcyi p^ocessu okazało się, iż 
był uwiedziony przez czytanie różnych ulo
tnych pism. Lecz gdy teraz zapytał Prezy
dent oskarżonego, jakie pisma czytuje? od
powiedział: Journal des Debats; odpowiedź 
ta sprawiła powszechny śmiech. Prezydent 
uczynił mu tiwaęę, iż z tego pisma, nie mógł

.wyczytać kary godnych zasad; lecz widoczną 
jest rzeczą, iż musiał repnblikanckie pasz
kwile czytać. Sędziowie uznali oskarżone
go ze względu na jego młodość za niewin
nego a prezydent napomniał go, aby na przy
szłość tylko pożyteczne książki czytał, nie 
?aś pisma pobudzające do rozruchów, doda
jąc, że policja będzie mieć na niego ba
czne oko.

Symoniści rozpoczynają znowu swoje tur
nieje , wczoray przeciągała pewna ich liczba 
przez Place-Royal, w pośrod duchownych 
śpiewów. Naturalnie otoczyło ich zaraz mnó
stwo ludu. Gwardya municypalna wezwała 
icn, aby się rosreszli, i uwięziła dwóch jako 
burzycielów spokoyności. Wogóiności ośmie
la się znowu ta sekta, pomimo iż jey bole
sny zadano cios, prs.ez wyrok sądu przysię
głych przeciwko ich naczelnikowi. Przed
siębierze ona na nowo swoje nawracania 
w południowej Francyi; środkowym pun
ktem jes.Lugdun, skąd ci nowi apostołowie 
naukę swą rozgłaszają po caley Francyi.— 
W  dniu wiosennego porównania dnia,z nocą, 
ma ich missya udać się w swych ubiorach 
aż do Strażburga, i  przeciągać po całym



wschodzie Francy!. W  tym samym dnia, 
według ich mniemania , pełnym przeznaczę- 
nia, ira Pan Barrault da w niey profesor ma
tematyki' w Paryżu, wsiąść w Tulonie na o 
kręt w celu udania się do Konstantynopola, 
dla szukania „ m a t k i Pewien z naszych 
naybardziey odznaczających s:ę młodych ar
tystów w sztuce rytowania, p. Alrie, przed;- 
siewziąt w tych dniach podróż do Lionu, 
aby bydź przytomnym na zgromadzeniach 
swoich równowierców, i dla naradzenia się 
nad wielkim dziełem zbawienia świata. Dnia 
26 Z.  m. udało się kilku z nich przez Tulon 
do Ajacio. Przed swym odjazdem wydali w 
Korsyce proklamacją. Czterech symonistćtv 
udało się w swych ubiorach do Agen, trzech 
do GrenoDlę, dwóch do Clerraont: . t. d W y
słani do Korsyki po ouprawioney swey mis- 
syi powrócą do Tulonu, gdzie mają przy- 
bydź także i inni Symoniści, należący do ich 
stacji wschodo: ?y.

A N G L I A
Londyn 13 Marca.

Poseł turecki Namilc pasza, miał wczoray 
w assystencyi Pana Maurojeni konferencyą z 
hrabią Grey w urzędzie skarbowym, i z lor
dem Palmerstonem w wydziale spraw zagra
nicznych.

X iąże Talleyrand i posłowie bawarski, bel
gijski mieli rozmowę z lordem Fahnerstoneri.

Dnia 14 marża. —  Wczoray izba niższa 
zamieniła się w Komitet Biln tyczącego srg 
uśmierzenia zaburzeń w Irlandyi. Lord Al- 
thorp wniósł modyfikacyą tey osnowy, źe ża
den officer niższego stopnia od kapitana nie- 
m ole zasiadać i mieć głosu w sądach wo
jennych. P. 0 ’ConneI i przyjaciele jego od
pierali się temu wnioskowi, który przecież 
większością 125 kresek przeciw 63 przyjęt. 
został.—  L :czne modyfikacye 0 ’Connela i 
innych członków izby, tyczące się pierwsze
go oddziału bilu, zostały odrzucone, ■ dalsze 
narady komitetu do przyszłego piątku odro
czone. zostały.

F Dedtl, poseł niderlandzki przybył wczo
r a j  nakonrec do Londynu.

Dziennik Kuryer oświadcza, że rozpuszczo
ne od kilku dni pogłoski o odjeździe Don 
Pedra Z Porto, są bez zasadne. Zdaje się 
wprawdzie bydź pewną izeczą, że wojska 
konstytucyjne przez brak zapasów wszelkie
go rodzaju, Wiele miały do wycierpienia, z

tern wszysti.iem przyjaciele Don Pedra, nie- 
zrzekli się jeszcze reszty nadziei, że będące 
teraz w drodze zapasy i posiłki wcyskowe 
na czas jeszcze nadeydą dla postawienia w 
możności jenerała Soliniak, rozpoczęcia za. 
czepnych działań, i tym sposobem obecnemr 
stanowi rzeczy w Portugalii dać inny obrót.

Dnia 16 Marca. Jego Królewska Mość 
uwalniając lorda Durham od obowiązków 
wielkiego strażnika pieczęci, udzielił mu 
tytuły winę-hrabiego Lambton i hrabi Dur- 
ham z przelaniem tychże na potomków je g o  
płci męzkiey.

W  dniu 13 b- m. poseł turecki Namik 
basza, miał pożegnalną audyencyą u króla, 
albowiem za dni kilka wyjechać ma z Lon
dynu.

Kwater Dedęl onegdy w assystencyi 
barona Van Zuylen miał konferencyą z 
lordem Palmerstonem a depiitrcva z City, 
odbyła z lordem Althorp naradę w izbie skar- 
bowey. Podobnież xiąże Talleyrand i poseł 

'belgiyski naradzali się z lordem Palmer- 
stonem.

Względem ostatnich wypadków w Jrlan- 
dyi, dziennik dubiiński Times donosi co na
stępuje: Zeszłey soboty z rana o godzinie
2- gromada ze 150 białonogich zebrana za
pukała się do domu P. Sweeny w Kastletown 
w hrabstwie Meath i żądała aby ją  w pu
szczano. Sweeny człowrek nieustraszony, 
zapytał się ich w przód czego żądają? na 

.co  mu odpowiedzieli, żeby oświadczył swe
mu panu Rubertowi Longfield, którego ma
jętności jest zawiadowcą, że niech zaraz od
pędzi ze swey służby oyca i iwóch synów 
Hedge, którzy n niego od lat 30 zostają. —-  
Poczeni żądali jaszcze raz ażeby ich wpu
szczono; na co im dano odpowiedź, że mie
szkańcy domu dadzą do n.ch og i..a , jeżeli się 
natychmiast nieoddulą, i że jeden wystrzr i 
50 innych zaraz wywoła z domu Pana Long
field, który po drugiey stronie gościńca znaj
duje się i wnim liczna osada uzbrojonych. 
Na te pogrożki odciągnęli biaionodzy, powtó
rzywszy raz jeszcze swoje wyzwanie. O 
ćwierć miILztamtąd, napadli na dom nieja
kiego Dorana, wywlekli go z pościeli i okro
pnie potłukli. Wkrótce potem, uczynili toż 
samo w innym domu niejakiego W eldora, 
lecz jednemu ani drugiemu n-epo wiedzieli 
przyczyny tak złego z n.emi obeyscia; 
utrzymują że to dla £?gu, ż ludzie ci nic
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‘ ncieu z  ich bandą się połączyć; lubo terro- 
iyzm w  tey okolicy jest tak sfraszliwym, że 
obatLwa «' nieszczęśliwi, będący rsłigii kato
lickiej, niepowaii li się wyjawić istoty rze - 
czy.—  Niejaki Biggj który z wyścigów kon- . 
nych powrocil z Castle-Court; został od tey- 
że, bardy poszarpanym, i potem dopiero po
wiedział mu jeden z białonogirh, że się to 
stała nomyłka. —  Łatwo sobie wystawić w 
jakiey trwodze znayduje się tym sposobem 
uiższa szlachta i dzierżawcy w tey części kra
ju. Każdy mniema, że stan woyny w Irlan- 
dyi daleko byłby znosnieyszym nad obecny. 
Podobne gwałty i bezprawia dzieją się pra
wie w :ałem królestwie, — a 0 ’Counel w 
parlamencie wciąż walczy przeciw bilowi, 
mającemu na widoku poskromienie tych zbro-. 
dni.

Przeszłey środy na pokojach W  pałacu 
St. James, szlachta hrabstwa Horts podała 
Krolowi petycyą przeciwko woynie z Hol- 
landya.

Kozmaitości.
K O N S T A N T Y N O P O L .

Wschodni krajowcy zowią go Konstami- 
nia, Turcy Jstanibol ( t. i wmieście)- W oło- 
chy L B ulgarow ic C arogród , i my zow iem y ; 
Carogrod. To miasto przez Konstantyna W . na 
mieyscu starożytnego Byzantium zbudowane,, 
było- do roku 1453 stolicą wschodnio rzym
skiego, a od owego czasu tureckiego państwa. 
Konstantynopol był 24 razy oblegany, ale 
tylio 6 razy zdobyty: przez Alcybiadesa, 
Sewera, Konstantyna Bandola, Michała, Pa- 
łeologa i Mohameda. Leży to miasto w nainie- 
stnikostwie Rom-Ili nad morzem Marmora i 
południowo zachodnim końcu tracyiskiey cie
śniny oddzielającey Europę od Azyi i ma 
wielki bezpieczny pc-t. Z  wspaniałem ainfi- 
teatralneni położeniem i z wzniosłością pała
ców i meczetów wnętrze miasta zupełnie kon-

t Jje. Ulice są po większey części ciasne 
i nieczyste, domy niskie z drzewa, i lepian
ki. Także brak publicznych placów. Nay- 
większy wolny plac jest Atweydan, 250 kro
ków długi, 150 szeroki i granitowym obeli
skiem 60 Stóp wysokości mającym ozdobiony. 
Powietrze jest zdrowe; lecz dla braku zakła
dów zabezpieczających, prawie corocznie z 
Egiptu przychodzi zaraza. Wiatry od czar
nego morza powiewające, łagodzą letnie u-

paly, ale też same wiatry, często są przyczy
ną szybkiego przejścia z ciepła do zimna.. *■=- 
Samo miasto bez przednńeściów zaymiije 2t 
niemieckie!, mil w obręb1®;, z przedmieścia
mi wynosi 12 mil. Liczbę mieszkańców w  
mieście i przedmieściach podaje Hammer na 
630,000; inni na milion, z tych było 200,000 
greckich, 40 ormiańskich chrześcian, 60,000 
żydów a reszta tatków. Przed ostatnim po
żarem liczono 80,000 domów. W  ląd Caro
gród rozszerza się coraz bardziey W  szero
kość i tworzy postać trójkąta z krzywemi 
bokami i roztwarten i kątami u wierzchołka. 
Ten wierzchołek graniczy z ciaśniną morską, 
bok północny z portem, bok południowy z 
morzem Marntora; bok zachodni czyi? podsta
wa tróykąta s.yka się'z stałym lądem ina mię
dzy trzema bokami naywiększą długość i s.ę- 
ga z skrzywianą trochę, liniją od portu ku 
południowi aż do morza Marmora. Na tey 
południowo zachodmey stronie, niedaleko od 
morza, w obrębie muru znayduje się zamek 
7 wież. Miał on z początku 7 potem E wież z któ
rych w roku 1754 przez trzęsienie ziemi 4 
s’ę aapadły a w r. 1766 znowu jedna. Do 
gnjacliu do zbrojowni należącego, liczą mniey- 
sze też części aż ku Galala się rozciągające. 
Obeymują je pod nazwiskiem Kassmn Pas- 
clii. Tu znayduje się pomieszkanie Kapuda- 
na Paszy, zbrojownia, przystań i galery. W  
inałey odległości jest bania czyli więzienie 
ces. niewolników, którzy na tem bagnistem 
mieyscu wśród ciężkiej* pracy są utrzymywa
ni. Przedmieście Galata osobnym obwiedzio
ne murem, łeży na przeciwko Seraju nad 
portem lub kanałem z czarnego morza wy
chodzącym, jest zaczney wielkości, ina mnó
stwo wygodnych domów, i jest siedliskiem 
europejskich kupców. Daley wzwyż kanału 
leży Tophana nn.jeca pazwi od giserni. Na 
wyższych wzgórzach Galaty i Tophany leż i 
przedmieście Pera gilzie europejscy mieszka
ją  posłowie. W  bliskości tegoż jest otwar-'' 
ty cmentarz eiuopeyczyków, a podle niego na 
górce, jest przedmieście St. Dimitri, po wię
kszey części przez Greków zamieszkałe. Że-* 
glując na stronę azyatycką widzimy prawie 
w środku kanału na skale zbudowaną wieżę 
Leandra która słaży za miejsce warowne i 
więzienie, i jest działami obsadzona. N b  dru- 
giey stronie leży przedmieście Scutari, ró
wnież znaczney objętości. Fortyfikacye Caro- 
grodu są mało znaczące. Obsadzony 548 wie-



żanii, mur na stronie lądowej podwóyiiy i 
szerokim wymurowanym rowem opatrzony za
myka miasto: Ru stronie ląuuwey rost 6 bram 
ku morzu Marmora 7, a ku portowi 13, 
prócz wielu małych. Przedmieścia są po wię- 
kszey części otwarte, po części starym, od 
Greków i Genueńczyków wystąwicnym mu- 
rem obwiedzione. Seray. jest to zbiór mie
szkalnych budowli, kąpieli meczetów,kiosków, 
ogrodów i cyprysowych gaików; dla odróżnie
nia od innych zamków zowią go turcy Pa- 
diszachseray (to jest cesarski zamek) ku po
łudniowo wschodniej stronie graniczy z zato- 
Trą miejską z Azyą a*szczególniey z Scutą- 
r i , ku północno wschodniey stronie graniczy 
z pięknemi okolica un Kanału i przedmieścia
mi Tophana, Pera, Gaiata, na górach nakształt 
tarczy wnosżąceral się. Ze swemi ogrodami 
tworzy mierne miasto otoczone wysokim mu- 
rem, który ku kanałom mocno działami jest 
osadzony. Z tych dział dają ognia podczas 
przejażdżek cesarza i publicznych wynurzeń 
radości. Pojedyncze wystrzały zapowiadają 
karanie zbrodniarza stanu. Główna brama, 
przedktórą na jedney stronie dawny kościół Ś. 
Zofii, no drugiey piękny wodotrysk się znay- 
duje prowadzi do pierwszego źle Lrukowane- 
go podworca gdzie po łewey ręee mennica 
po prawey stronie staynie, wielki dom dia 
chorych i inne budowle stoją. Tu jest tak
że nadworny meczet. O tysiąc kroków od 
zewnętrzney furtki, znajduje się d-uga Wa
rna. Jest ona, jak pierwsza przed Kapidszy- 
sów strzeżoną, i prowadzi na drugi podwo- 
worzec niniejszy, lecz pięknieyszy jak pier
wszy. Budowle wokoło powystawiane nie są 
jednakiey wysokości, niektóre z nich mają 
kolumnady. W  środku piękny jest wodotrysk 
zacieniony cyprysami i morwowemi drzewa
mi. Nayważnieycza z budowli jest Dywan. 
Z  tąd idzie się na trzeci podwórzec, do kto- i 
rego tylko turcy i to li dworscy albo tam 
wezwani, wolny mają przystęp. Tylko posło
wie przychodzą przez kryty chodnik z dywa
nu, do posłuchalni sułtana znaydującey się 
wewnątrz, C2jli vv właściwym seraju; jest ona 
z przepychem ozdobiona, ale mała i ciemna. 
W ięcey niemożna o tey wewnętrzney bndo- 
w li, właściwą siedzibą cesarza i dziewic bę
dącej, mc odkryć. Zewnątrz widać wie
le wielkich budowli. Oprócz tego głównego 
seraju, stoi jeszcze p iwie jv środku miasta 
stary liski * seray, od. Mehmeda II zbudowa

ny, w którym zamykają żony i niewolnice 
zmarłego sułtana; te jednak niogą iść. za mąż. 
Liczba dsrhamisów i meczetów wynosi do 
£00. Między temi naydnt nieyszą i naysła- 
wnieysza jest wystawiony przez cesarza Ju- 
stTnijana niegdyś kościoi S. Zofii 270 stóp 
długości, a 210 szerokości mający. Nie wy
znającemu wiarę mahoinetańską łyIko zp po
zwoleniem, sułtana, dozwalają do niey wstę
pu. Domów modlitw (MetscJjgds) jest £000, 
również 23 greckich i 9 katolickich kościo
łów, aą 3 Oiuiiańskie i 1 ruska cerkiew; jest 
130 publicznych łazienek, 11 akademii, w 
których cesarskim kosztem do 2000 młodych 
turków ńa przyszłych urzędników zarządu 
i kościoła koztałcą; jest 518 wyższych uau- 
kowych zakładów (medrese) z wolną nauką 
i pielęgnowaniem, 1300 szkół dla dzieci., 13 
publicznych księgozbiorów, czyli raczey zbio
rów rękopismów. Są tain doiny gościnne, 
jest matematyczna i morska szkoła, tureckie, 
ormiańskie i żydowskie drukarnie, jest mnó* 
siwo kawiarni w chińskim guście przyozdo
bionych, gdzie się ludzie wszystkich stanów 
zgromadzają; niektórzy wypalają na dzień 
3 0 -4 0  fajek tytoniu i tyleż wypiją filiżanek 
kawy. Do publicznych domów należą także 
Teriak-Hane czyli budy z opiuin, gdzie się 
goście zwykle wieczorem gromadzą kilka pi
gułek opium zjadają, -szklankę wody popija
ją  i chwili uniesienia z tąd .wynikającego 
oczekują. Fabryki wyrabiają maroKin, sa
fian, bawełniane, jedwabne i inne materye, 
Kobierce, czapraki, strzelby łuki i strzały, 
wyrohy ze złota srebra i tkaniny. Znajdują 
się zręczni rzemieślnicy wszystkich rodzajów 
rzemiosł. Handel odbywa się w khanach i 
i bazarach. Wostatnich znajdują się kupcy 
różnych ludów państwa tureckiego. Jeden 
Misr Chartscbe, egipskie targowisko, pełny 
towarów z Kahiru, osobliwie kruszczów i 
leków ; w innych częściach hazaru są jubile- 
ry, również xięgarze sprzedający tureckie, 
arabskie i perskie rękopiśma. Zwykle każ- 
den wyrób ma swoję ulicę. Handel €aro- 
grodu prawie całkiem zhayduje się w ręku 
Greków, Ormian i Żydów. Z  europeyskich 
narodów, Frankami tam zwanych, prowadzą 
handel Włochy, Bossyanie. Anglicy i Francu
z i.— Wblisltości Carogrodu leżą: Ejub, wieś 
czyli raczey przedmieście z meczetem, gdzie 
każdy nowy sułtan uroczyście mieczem opa
sany bywa, co zastępuje koronacją; Bielgrad, 
wiuska przedtem w lecie od posłów zwiedza
na ale teraz dla szkodliweggo powietrza opu
szczona, i inne z zamkami sułtana.

320 —


